PRĄDY SELEKTYWNE I ŻYWIENIE OPTYMALNE (®)

PRĄDY SELEKTYWNE I ŻYWIENIE OPTYMALNE (®) W WYLECZENIU

NIEKTÓRYCH „NIEULECZALNYCH” CHORÓB (cz. IV)

(Ciąg dalszy…)
W Akademii Zdrowia „Arkadia” leczeniem przyczynowym było Żywienie Optymalne, leczeniem wspomagającym Prądy Selektywne. Ilość podawanych leków stanowiła tylko 7% leków, które przyjmowali chorzy przed przyjazdem na leczenie. Szczególnie w chorobie nadciśnieniowej ciśnienie u ponad 90% zrobiło się niskie za 3 dni i leki trzeba było odstawić, bo nie były potrzebne. Podobnie w cukrzycy, za tydzień czasu, za 10 dni – można było u większości odstawić insulinę, (jeśli wcześniej ją brali), czy leki stosowane doustnie. U pozostałych, którzy utrzymywali ze mną kontakt, prawie wszyscy z cukrzycy się wyleczyli. Stan zdrowia większości chorych był ciężki lub bardzo ciężki, wieloletnie leczenie w różnych klinikach doprowadzało do wyniszczenia organizmu, do ogromnych zaburzeń w ukrwieniu, do ciężkich owrzodzeń kończyn dolnych, do mumifikacji palców stóp. Tak, że to były czasem stany bardzo, bardzo ciężkie.
W „Arkadii” w pierwszych 2 latach przebywało 198 chorych na miażdżycę kończyn dolnych. Bóle spoczynkowe, występujące u 18 chorych ustąpiły u 15, u 3 się zmniejszyły, czyli poprawa w każdym przypadku. Spoczynkowe bóle występują już przy bardzo słabym ukrwieniu, gdzie noga gnije najczęściej, pojawiają się silne bóle, nawet, jeśli chory się nie rusza. U 52 chorych ze średnim dystansem chromania (158 metrów) – chromanie ustąpiło, czyli na 198 chorych na miażdżycę u 52 chromanie ustąpiło, u 112 ze średnim dystansem chromania (76 metrów) – dystans chromania wydłużył się średnio do 1053 metrów, tj. o 1380%. [Nie udało się później uzyskać takich efektów w żadnej „Arkadii”, ponieważ w tamtych czasach w „Arkadii” lekarz i pracownicy byli na miejscu i pilnowali dokładnie co chorzy jedzą, a i żywność była dużo mniej skażona, niż obecnie i dawała lepsze efekty, szczególnie jajka, sery i mięso – nie były jeszcze podtrute.] Siła mięśni kończyn dolnych wzrosła o 50%, czas trwania bólu mięśni po wysiłku skrócił się średnio o 283%, co świadczy o bardzo dużej poprawie ukrwienia tętniczego kończyn dolnych po przeliczeniu średnio ponad 200%.

Stan zdrowia chorych na chorobę Bürgera był bardzo ciężki. Były 53 osoby, u 41 chorych występowały rozległe owrzodzenia, a silne bóle spoczynkowe – u 36 osób, które praktycznie miały stany kwalifikujące się do amputacji stóp, czy kończyn, bo na bóle spoczynkowe, to już żadne leczenie, poza oczywiście przyczynowym, nie pomoże. Na 53 chorych, którzy teoretycznie powinni mieć razem 106 zdrowych nóg, tylko 20 nóg nadawało się do wykonania próby wysiłkowej, reszta po prostu, albo nie miała już nóg, bo były obcięte, albo stopy były tak owrzodziałe, że nie można było badania wykonać. Bóle spoczynkowe ustąpiły u 25 w okresie od 1 do 12 dni, i to u takich chorych, którzy brali morfinę, czy Dolargan. Odstawiali je, bo przestawało ich boleć średnio po 7 dniach, mimo, że owrzodzenia się tak szybko nie zagoiły, ale bóle mijały. U pozostałych znacznie się zmniejszyły.

W czasie pobytu nastąpiło wygojenie owrzodzeń u 5 osób, obserwowano szybkie cofanie się obrzęków, sinicy, zmian troficznych skóry, gojenie wrzodów. U 8 osób, czyli u tych, które mogły chodzić, objawy chromania ustąpiły, u 12 dystans chromania wydłużył się średnio o 1100%. W badanych kończynach dolnych stwierdzono wzrost siły mięśni, średnio o 45%, skrócenie czasu trwania bólu mięśni o 302%, (czyli znowu bardziej, niż u chorych na miażdżycę, ponieważ chorzy na Bürgera są przeważnie młodsi).
W pierwszych 2 latach przebywało w „Arkadii” 212 chorych na stwardnienie rozsiane i 15 chorych na stwardnienie boczne zanikowe. Wielu chorych było w ciężkim stanie, niektórzy w ogóle nie chodzili od roku, czy dłużej, i u tych chorych w okresie 12 dni obserwacji siła mięśni kończyn dolnych wzrosła w każdym przypadku od 20-180%. Ponieważ ludzie chorujący na stwardnienie rozsiane chorują o około 90 razy częściej (wg badań amerykańskich) na wszelkie choroby pochodzenia wirusowego i bakteryjnego, a stosujący Żywienie Optymalne (®) chorują bardzo rzadko na infekcje, a jeżeli chorują, to infekcja ta ma poronny przebieg i trwa krótko, to wzmocnienie organizmów tych chorych na pewno przyniosło im korzystne efekty, ponieważ każda infekcja u nich pogarsza stan zdrowia. Żywienie Optymalne (®) prawie eliminuje możliwość zachorowania na katar, grypę, anginę, zapalenie zatok, czy oskrzeli, czy na inne choroby infekcyjne. Miałem też chorych nosicieli wirusa HIV, którzy stwierdzali poprawę, zwłaszcza wzrastało miano przeciwciał przeciwko wirusowi, co było zjawiskiem korzystnym. I teraz jak Państwo porównacie te dane, to się okazuje, że Żywienie Optymalne (®) po 12 dniach daje dużo lepsze efekty, niż żywienie sanatoryjne po 22 dniach, przy stosowaniu tych samych zabiegów, z tym, że w większej ilości u chorych sanatoryjnych, a w mniejszej ilości, bo przeważnie 10–12 zabiegów, u chorych leczonych w „Arkadii”.

Wnioski:

Powszechne wprowadzenie do leczenia prądów selektywnych może stanowić istotny postęp w leczeniu wielu chorób, zmniejszyć absencję chorobową, znacznie zmniejszyć koszty leczenia w wielu chorobach przewlekłych. Natomiast powszechne wprowadzenie Żywienia Optymalnego (®) może spowodować znaczną poprawę stanu zdrowia i sprawności ludzi, wydłużenie życia, wpływa korzystnie na czynność umysłu, powoduje wyleczenie (lub poprawę) z wielu chorób dotychczas nieuleczalnych. [Proszę zwrócić uwagę, że wygłosiłem ten referat na spotkaniu lekarzy w Łodzi, na Kongresie organizowanym przez neurologów, gdzie mnie zaproszono w lipcu 1990 roku. Minęło 15 lat,  zainteresowanie – zero. Czy lekarze nie chcą skutecznie leczyć? Nie potrafią? Nie mogą? Jeśli się pojawia jakaś nowa metoda leczenia, to obowiązkiem każdego lekarza, o ile jest lekarzem, jest sprawdzić: A może to działa skutecznie? Jeśli można wyleczyć cukrzycę, to chyba lepiej ją wyleczyć, niż leczyć, leczyć wciąż, a zawsze bez skutku.]

Jeszcze chciałem wspomnieć o cukrzycy, o wynikach uzyskanych w Jastrzębiej Górze, gdzie w okresie 3 lat przebywało 1120 chorych na cukrzycę typu II i w czasie pobytu przez 12-14 dni wyleczenie uzyskano u 67%, czyli 750 chorych pozbyło się cukrzycy, przestało brać leki, przestało brać insulinę. Wśród tych chorych znajduje się również, jako jeden z przykładów, były prezydent Lech Wałęsa, który też się pozbył cukrzycy, też nie bierze insuliny, tez się pozbył nadciśnienia i oszczędza, bo nie wydaje pieniędzy na leki.
Ponieważ cukrzyca jest niesłychanie kosztowną chorobą, jak policzono – w Stanach Zjednoczonych kilka lat temu wynosiło to 98 miliardów dolarów rocznie, to licząc, że Polaków jest mniej i koszty leczenia są niższe, ale to jest nadal około 10 miliardów dolarów rocznie strat, które powoduje cukrzyca I te insuliny, i te pompy insulinowe, i te sanatoria, i to obcinanie nóg, i ta niewydolność nerek, i ta ślepota, i te renty, i to skrócenie życia o 25-30% u chorych na cukrzycę.

Wprawdzie dr Pala, który opracował dane na temat leczenia cukrzycy, nie podał wyników uzyskiwanych u chorych na cukrzycę typu I, ale z rozmowy z nim dowiedziałem się, że wyniki są równie dobre, a czasem nawet lepsze, ponieważ obserwował ustępowanie cukrzycy u dzieci w ciągu 1-2 dni, tzn. odstawiało się insulinę, cukier robił się niski i z ponad 250 chorych na cukrzycę typu I znaczna większość została wyleczona. Kłopoty tylko bywały z tymi chorymi, którzy mieli przeciwciała przeciwko insulinie we krwi, czyli organizm broniąc się na wszystkie sposoby przed insuliną, zaczyna niszczyć wysepki, które produkują insulinę, (a jak Czytelnicy moich książek wiedzą – przyczyną insuliny jest cukier, tzn. czym więcej się spożywa cukru, tym więcej organizm wytworzy insuliny). Czyli wystarczy ograniczyć w diecie cukier do takiego poziomu, żeby trzustka, w której zawsze zostaje pewien procent wysepek wytwarzających insulinę, żeby cukrzyca ustąpiła. Poza tym, jak ustępuje cukrzyca – ustępują i choroby jej towarzyszące, spowodowane tą samą, co i cukrzyca, przyczyną.
Dziękuję Państwu za uwagę i proszę, żeby Państwo przemyśleli to, co przeczytałem. Jeśli znajdą się ludzie, którzy potrafią zrozumieć to, co mówię i wykorzystać w praktyce, to można im tylko pogratulować, ponieważ uzyskają to, czego w inny sposób uzyskać nie mogą. Dziękuję Państwu.
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